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W i a d o m o ś c i  i  r » i o f  t.

Z e  Lwowa, —  D la  aposażenisc s z k o ły  w 
B u d k a c h *  w  C yrk u le  S am b o rsk im *o św ia d czy­
ła  się tam eczna G m ina m ieyska po 20 Z r . * a. 
tam eczna' G m ina żyd o w sk a  po 3o Z r . 3e  K r .  
c e r p c z n ie  w ypłacać.. — ■ P o w ssc ćh n e  w ię c  o- 
g ło sze n ie  te y  p iękn ey c z y n n o ś c i, ie s t  p r z jie m - 
» em  dla B zą d ti k ra io w eg o .

Z  Wiednia dnia 19 Stycznia. —  D n ia  i 3g o  
b - m . ,  D e p u ta c y t S ta n ó w  A r c y  -  Sięstw a- A u -  
s t r y a c k i e g o  .p o w y ż e j E n s y ,  m iała  z a s z c z y t  
p o d  p rzew o d n ictw em  B aro n a  H i n g e n a u a ,  
rzą d o w e g o  P r e z e s a  r z e c z o n e g o  K r a in * o trz y ­
m ać p o słu ch an ie  u  JMN. C esarstw a Ióh m ość, na 
k tó rem  w in szo w a ła  Im zaw arteg o  z w ią z k u  m ał­
ż e ń sk ie g o  , a N . C e s a r z o w e j z w y c z a jn y  d ar 
W eselny z ło ż y ła .

W e d łu g  doniesień  z  M «  A y o l  a n u , .  u tw o­
rz o n o  tam że d la  ^wspierania U b ogich  i n ied o ­
statek  c ierp ią cych  w ysoką K om m issyę D o b ro -  
ezyn n n ości ( A l t a  C o B i n n s s i o n e  d i  B e n e -  
f i c e n z a ) -  C zło n k o w ie  tey  R om m issyi z ło ż y li  
*atych m iast 11,000 lirów * a W ic e -P r e a e s  łł..d y  
gu h ern iialn ey, H rabia  M e l l e r i e ,  roo ,oo o  li- 
*ó w . S zlach ta  i m&iętni m ieszkań cy K rólestw a. 
Ł  o m b  a r d z k  ® - W  e n e  c k i e  g  o ,  ub iegcia  się 
tze d łu g  s jl sw o ich  w  p opieran i tak- zb aw ien ­
n ego  zam iaru,

1 W i a d o m o ś c i  z a g i a n i c z a f c

f l  : i s z p a n i i a.

Gazett- dw orska- ^ M a d r y c k a  za w ie ra  
s ią g le  sam e ty lk o  p ra w ie  adressa po w in szow a­
nia, z  p o w o d u  zaw artego- p r z e z  K ró la  zw ią zk u  
m ałżeń skiego.. P o  M iastach, K o rp o ra eych  i- Ka­
pitu łach  k ated raln ych * zacaynaią te ra z  w in szo ­
w ać p u łk i! —  T a ż  g a zeta  za w iera  ta k że  ob­
sze rn y  prz.epjs, iak-. się. ż o łn ie rz e  p o d cza s  na­
b ożeń stw a za ch o w yw a ć  pow inni.

D la  p o w szech n ego  » iedostatku p ien ięd zy  
i  zatam ow anego h a n d lu , id z ie  d o tych czas bar­
d zo  o p iesza le  ią d ą n a  p r z e z  H ząd oti k u p có w
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M ad ryck ich  p o życzk a. E c w c re a  K r ó le w s k ie  
( T a l e s  H e a l e s )  za  k tó re  ód la t k ilk u  ż a -  
dney p ro w iz y i n ie p łaco n o * tracą  te ra z  84 o A  
Sta. C ałkow ita* znayduiąca się w  ob ieg u  sum­
m a tych  p a p ie ro w ych  p ie n ię d z y , w ynosi p r z e ­
s z ło  d w a  t y s i ą c e  m i l i i o n . o w  r e a ló -w *  
(  5oo m iłiicn ów  fra n k ó w ).

W ©lisa B ry ta m i  a*
, W e d łu g  n a jn o w szy ch  w iadom ości z  B r y g *  

t o n u *  o d p ra w iła  się tam  d. 2. S ty czn ia  rada- 
g a b in eto w a , na k tó re y  o b ecn ym i b yli X iażę 
K l a r e n c y i ,  L o rd o w ie  L i y e r p e o  1* C a s t- 
l e r e a g h  i  M -el y  i I l e  * tudziaa  K a n c le rz  Izb y  
skarb ow ej.- L o rd  C o m b e r m e r e  z ł o ż y ł *  la­
k o  W ie lk o rzą d c a  w ysp y  B a  r b a d  o 3, p rzy s ię g ę . 
M in istrow ie obiadow ali p o tem  w X ięcia  R e je n ­
ta  , a wieczorem - b y ł k o n cert.

O  n iez w łoczn ie  nastąpić m aiącem  z r a n i ę  y- 
s  z e  n i  A w o y s k a ,  n iem asz ia ż  żad n ey  w ątpli­
w ości. G a zety  L o n d y ń s k i e  zaw iera ią  m ię­
d zy  inn em i jen eraln y r o z k a z  Adjutanra’  jen e- 
fa ln e g o  A  y  1 m e r  ą , d atow any w  D u b l i  n i e  d.. 
17 . G rad n ia  r .  z . * w-,.którym* z  pow odu tego- 
zm nieyszen-ia* w kład a o b ow iązek  na w szy stk ich  
J e n e ra łó w  i  D o w o d c ó w  sto igcych  w  ta m e c z n e j 
o k o licy  p u łk ó w *  aby żadnem u żo łn ierzo w i- bez- 
n ayn agleyszych  p r z y c z y n  u rlo p u  n ie daw ali.

W a t s p n  o y c ie c  ( .k tó r y , iak w ia d o m o , 
n ależa ł do liczb y  c e ln ie js z y c h  sp ra w có w  r o z ­
ruchu-, za sz łe g o  w  L o n d y n i e  d . 2. G ru dn ia) 
zap row ad zo n ym  zo sta ł p ó  estalm ero badaniu 
gp , dó w ięzienia N e w g a t e .  Sąd O ł d  B a  i i — 
1-e y  zw any, sądzie go  b ęd zie  na n ay gierw szem , 
p o sied zen iu  z  p o w od u  za n ie s io n e j n a  n ie g o 1 
skarg i: że  w H i g b g a t e b  i-11 p o rw a ł się na słu ­
gę. p o lic y jn e g o  i- ra n ił o n eg oż.

L is t  a Ł  o n d y n u  dnia 3 i . G ru d a . r  .-z. pisa­
n y, zaw iera- eo  n a stę p u ie : „N a je ży  to  do nay— 
bard z i ey ob u rzających  p rze w ro tn o śc i ch ara kte­
ru- A n glik ów , oso b liw ie  tych , k tó rz y  do Bząda> 
n a le ż ą , że  dla b ie d m c h  eudzoziem ców * k tó rzy  
sw oią m łodość i z d ro w ie  w- słu żb ie  Angielskiej-, 
s t r a c i l i , tak- m a ło  czynią.- L o r d  B re zyd e n jt
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Utiasta L o n d y n u ,  P .  W o o d ,  m ąż ?\ in n ych  
m ia r  b ard zo  szłu szn y  , zd a ie  się  tak o ż b yd ź 
tr o c h ę  n iesp raw ied liw ym . W c z o r a y  , gd y  m u ' 
p o w ien  C h iru rg  d o n ió s ł, iż  n a le d n y m  o k ręc ie  
ty łk o  dla 3oo lu d z i raieysce m aiacym  , te ra z  
35o u b o g ich  c h o ry c h  obdartych  co d zo ziem có w , 
k tó r z y  na okrętach  A n gie lsk ich  za  rnaytków  
s łu ż y l i , w raz z  ż o łn ie rz a m i. m orskim i i raayt- 
Łaini pościsltanych leży , n ie  r z e k ł  P . V Y o o d  
ani s ła w a  o z łe m  trakto w an iu  ty c h  b ied n ych  
p r z e z  M in istrów  i  A d m iralicye , k tó rym  słu ży li, 
a od  k tó r y c h  te ra z  ia k o  ż e b ra o y  od p ęd zen i 
zo sta li. S zan ow n y ten  m ąż n ie  m ó w ił o  tern, 
że  c i lu d zie  ie s z c z e  g o rz c y , a n iże li n ie w o ln icy  
M u rzyn i są ś c i ś n i o n y m i l e c z  ty lk o  u b o le w a ł,  
ż e  na lis ty  ie g o , p isa n e d o ro zm a ity c h  K o n z u , 
■lów M o ca rstw  z a g r a n ic z n y c h ,  ażeb y ty c h  b ie ­
dn ych  lu d z i k o sztem  M o n arch ów  sw o ich  p o za ­
b ie ra li, d ogod n a od p ow ied ź nie. p rzy sz ła . A le  
k tóżb y  n ie  w ied zia ł, ź e  A n g l i i  a n ie z liczo n y ch  
w y s ła ń có w  z e  granicą u trzy m y w a ła ,  ażeb y  s il­
n y c h  m ężczy zn  d o  w ychodzenia, z  K ra ia  i  d o  
s łu ż b y  A n g ie ls k ie y  nam aw iali ? G d y b y  ty lk o  
tysiączn ą czę ść  ło żo n y ch  na to p ie n ięd zy  o b ro - 

, c ić  ch cia ła  , d op om ogłaby ow em u m nóstw u u - 
h o g ieh , k tó rz y  się b ez  sposobu do ż y c ia  w ałę- 
saią. A le  ic h  w iecey  n ie  p o trzeb u ie  , z  nay-- 
w ięk szey  c z ę śc i ic h  . w y cisn ę ła  s o k i ,  a te ra z  
łu p in ę  o d rzu ca  i  d e p c e  nogam i. Żądaią n aw et, 
A n g lic y , aby tira y , z  k tó re g o  n aylep szych  i  nay- 
p o ży te c zn ie y szy c h  m ieszk ań ców  u p row ad zon o ,  
ło ż y ł  te ra z  w ie lk ie  k o szta  na -odebranie sob ie 
tych , k tó rzy  na p r z y s z ło ś ć  ty lko  c ięża rem  p ra ­
co w ity ch  w sp ó ło b y w a te li sw o ic h  b yd ź m ogą. 
Jest to n ierozum em  , a o r a z  i  n ieludzh  ś e i ą , i  

• św ia d c zy  o d z iw a ctw ie  'charakteru  A n g ie lsk ie­
g o  ,  w  którym  się tak w ie le  d o b ry c h  ‘ ry só w  z  
o c z y  w istem ! o b rzyd liw o ściam i ie d n o c zy . P o ­
łą c zm y  z  tem  p o w ie śc i o  zd a rze n ia c h  p o lic y j­
n ych  w  sto lic y , o k tó r y c h  o sta tn ie  g a ze ty  wzm ian­
kują , a  za d ziw ie m y  się  nad nieludzkością i nie- 
cza ło śc ią  , iaką sam i p ie legm iią cy  u b ogich  i  
P r z e ło ż e n i P a ra fii na d w ó ch  lu d zia ch  z g ło -  
da um ierających o k a zali. Jed en  z  n ich  , u b ogi 
naieranik I r la n d z k i, k tó r y  od  6 ciu  tygo d n i ża- 
driey ro b o ty  zn a le źć  n ie  i r t og ł , w a łę sa ł s ię  z 
P arafii S . Ł u k a s z a  do P arafii E r i p p l e g a -  
t e ,  a z  tam tad do L o rd a  P re zy d e n ta  m iasta 
L o n d y n u ;  o d  te g o  zn o w u  d o P a ra fii . E r i p -  
p l e g a t e  i  S.  Ł u k a s z a , ,  i  u m arł n a re szc ie  
z  g ło d u  p ierw ey, an iże li m ó g ł g d zie  zn aleźć  
p r z y tu łe k . L o r d  P re zy d e n t m iasta b y ł iedynym  
c z ło w ie k ie m  , k tó r y  mu n ieiaki p o siłe k  d ać ka- 
22?- Jedn ą b iedną kob ietę  , k tó re y  p o d arte  
su k n ie  1 stan n iegdyś lep szy  o k a zyw a ły , a k tó ra  
w  k ieszen iach  sw oich  5a re w e rsó w 'n a  p o zasla -
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w ian e r z e c z y , le c z  ani chi eh a , ani g ro sza  n ‘c 
m ia ła , zn alezio n o  w  b lis k ie j  odem nie b o g a te j 
P arafii S't. A m i  -  S o  h o ,  na lu d n ey  ulicy z  g ło ­
du u m ie ra ią c ą , a Sąd U m arłych  wyd;.f SWÓł 
w yro k  , że  ta osoba nie p r z e z  n ie d b a ło śe  i e- 
b o iętu o ść  p ie lęgn u jącego  u b o gich , n ie z  n ied o­
s ta tk u , p o trze b y  .i gło-dju, le c z  z  n a w i e d z e ­
n i a  b o s k i e g o  um arła. J est to za iste  hlu- 
żn ierstw em  B o g a , i w yszydzen iem  w sze lk ie g o  , 
u czu cia  lu d z k o ś c i! P o trze b a  u b oltW ać, że  w o l­
ność w ym aga te g o  k o n ie czn ie , aby, c ie rp ie ć  tak 
zg u b n e  b łę d y  m oraln e w  ch ara k tera ch  p ojedyn ­
c z y c h  zw ierch n ik ó w  , i  że  u trzym an ie usza­
now an ia dla w szy stk ieg o , co  się p raw em  n a zy ­
w a j  a n aw et r  takie p rze w ro tn e  w y ro k i, w fo r­
m ie p raw n ey  c z c ić  n a k a z u ie !“

F r a n c y"a.

X iążę W e l l i n g t o n  m iał d. 6. S tyczn ia  
d łu g ie  p o słu ch a n ie  u K ró la . K ią żę  ten  b aw i 
się  często  polo w an iem  w  lasach  p o d  F  o n  ta  i- 
n e b l e a u .  - ' '

F u n d u sze  p u b liczn e  p o d n io sły  się w  P  a- 
r  y ż n , c o  p rzy p isy w a n o  w ieściom , k tó re  o s z c z ę ­
ś l i w y m  skutku  o tw o rzo n e y  w  A n g l i i  dla R zą ­
du F ra n c u z k ie g o  p o ż y c z k i, gru ch n ę ły .

W z g lę d e m  żą d an eg o  p r z e z  R zą d  F ra n c u z - ' 
h i  w strzym an ia  się z  w y p ła tą  k o n try b u cy i F ta n -  
eu zk ie y  , tak  się naa r z e c z  w e d łu g  doniesień  
p ism  p u b lic z n y c h : „ D n ia  i .  G ru dn ia  ośw iad­
c z y ł  X iażę R i c h e l i e u  M in istrom  A u s t r y a c -  
k i e m u ,  R e s s y y s k i e m a ,  A n g i e l s k i e m u  i 
P r u s k i e m u :  ż e  n ad zw yezayn e i  n ie p rze w i­
d zian e o k o liczn o śc i ( do k tó ry c h  ta k o ż należą 
n a yb a rd zie y  lich e  z  p o w od u  n iep o g o d y ż n iw a , 
u szc zu p la ią c e  isto tn ie  p rzy ch ó d  p o d a tk o w y ) 
z r z ą d z iły  b ra k  w  S k a rb ie  , p rz e z  co  d alsze  ,  
d o tych czas reg u la rn e  w y p ła ty  k o n try b u cy i, n ie- 
p odolm em i się staią. Z  te g o  p o w od u  u p ra sza ł 
X iążę  R i c h e l i e u  r z e c z o n y c h  M in istró w , aby 
W S ty c zn iu  i  L utym  w yp ła ty  k o n tryb u cy i nie- 
żą d ali , p rzy rze k a ją c  im  p rzyp ad aiącą za  tę 
m iesiące sum m ę (o k o ło  23 m iliionow  fran kó w ), 
gdy p ra w o  p od atkow e ( B u d j e t )  na r o k  i8 i7 S t f  
ob fitsze  d oeh od y zapew n i , z ło ż y ć  w  następu- 
incych sześciu  m iesiącach  w raz z  dalszem i wy­
p łatam i. M in istro w ie  o d p o w ie d z ie li, vże b e z  
w o li D w o ró w  sw oich  n ie n iegą ze zw o lić  na to 
za d a n ie ; że  to ze zw o le n ie  m oże hydź p o łą c zo - 
nem  z w ielk iem i trudnościam i, i  że  bea w ąt­
pienia  znakom ita część  w yd an ych  iuż p r z e z  
F r a n c j ę  bonow , p łatn ych  w  rze c zo n y c h  m ie­
sią c a c h , iest sp rzedan ą i  w  o b ie g u , a zatem  
żadna m iarą cofnioną bydź nie m oże. N arady 
trw a ły  ied n ak że  aż do bgo G rudn ia , a  z  z a '
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s ią g m e n y e h 'w  p o śró d  te g o  czasu, ■wiadomości" 
o k a za ło  się , że  z 23 m iliionow  b o c o w ,  ie s z c z e  
*^..vv ob ieS ,n’ e p u szczo n o . Na tę więo- summę 
zniży ło  sw oie  żądanie M inisterium  Frant u zk ie , 
a c z te ie y  M in istrow ie w ie lk ich  M ocarstw  ob ie­
ca  ). p o lecić  tę prośbę D w o ro m  sw oim  , uw ia- 

emi j Oraz o ty ch  u k ład ach  Ą łin is lro w  P ań stw  
po.ron ieyszych  , m aiacych  c z ę śc i sw e ie  w  t e j  
Łontrybncyi , w zyw aiąc ich  , aby t t y  p rośb ie  
b rancnżluey i  ze  sw oiey stron y w e d łu g  m oż­
ności d o g o d zili. J e że li w ięc  , iak  się sp o d zie­
w ała, ze zw o le n ie  D w o r o w  A u stry a ek ieg o , R o s-  
syyskiego , A n g ie lsk ieg o  i .P ru sk ie g o  n a stą p i, 
tedy n ie b ęd ące ie s z c z e  w obiegu, p ła tn e  bon y 
za  m iesiące S ty czeń  i  L u ty ,  zam ieniane zo sta ­
li., na i n n e .  k tó re  w  ró w n y c h  c z ę ś c ia c h , na 
n astępuięcę po n ich  sze ść  m iesięcy rdzd an em i 
rtędą. M in ister P i O s s y y s k i ,  k tó ry  do lg o  
S ty czn ia  n ie m oże dla o d le g ło ść , o trzym ać od­
p o w ied zi D w o ru  s w o i e g o , p r z y r z e k ł , źe  się 
W  p o śró d  tego  cza su  do postan ow ien ia  tr z e c h  
lan ych. M o carstw  stosow?.ć b ęd zie. “
* ■ N ader su row e ro zp o rzą d zen ia  ostatn iego

p rzy ch o d o w eg o  (fin an sow ego) i ć ło w e g o  syste- 
m stu F ra n eu zk ieg o  (z  K w ietnia 18 1 6 ), w e d łu g  
k tó ry c h  w sze lk ie  , za  granicą fabryko w an e to ­
w a ry  w o łn ia re  , .  iak© te ż  w sze lk ie  baw ełn ian e 
fa b ryka ty  i tkane m a te r y e , k tó re b y  g d zie k o l­
w iek  we F r a n c y i  z n a le z io n o , gra b io n e  bydź 
m a i ą , zo sta ły  d otych czas tylko m ało  g d zie  
d op ełh ion em i. Z e  w szystk ich  stron , n aw et 1 od 
T ryb u n a łó w  handlow ych, padano p rzed staw ien ia  
p rze c iw k o  tym  ro zp o rzą d zen ie m . Z w ierzch n i- 
c z a  D y re k c y a  c ło w a  n ie  p rzy stęp o w a ła  zatem  
do d zie ła  z  taką surow ością, do ia k iey  w ed łu g  
osn ow y pom ien ion ey ustaw y b yła b y  u p o w ażn io­
ną , a m ilcza ła  o tem  , że  takow ych to w a ró w  
n ie w ysłan o  za gran  c c ,  iak  p rze c ie ż  nakazano 
b y ło . —  T e r a z ,  p r ż y  blisk iem  ro ztrząsa n iu  no­
w e g o  p ro iek tu  fin a n so w eg o , iest zn ow u  m ow a 
o tym  p r z e d m io c .e , k tó ry  z„- d aleko więKszą 
ży w o śc ią , an iżeli w p r z ó d y , p op.eraią. W ydane 
iu ż  w  tym  w zg lę d zie  k ilka  p a m ię tn ik ó w , b a r­
d zo d o b rze  n a p is a n y c h , i  rozd an o ie  m ięd zy  
W s p ó łc z ło n k ó w  Izh  cfbydwóch. Żądaią w  n ich  
iak nayusilniey zn iesien ia  rze c zo n y c h  ro zp o ­
rzą d zeń  , lu b te ż  przynaym niey sp rzyiaiących  
zw o ln ie ń  i  odm ian on ych że. O kazu ią  w  n ich  
n a y ź w ię ż le y , źe  t yl ko łakom stw o i' ch ciw o ść  
żysku  fa b ry ka n tó w  F ra n cn zk ich  to p ra w id ło  
z r z ą d z i ły ,  i  że  p r z y  tem  handel zagin ąć  m usi. 
W  ogo ln eści, w szczyn a  się tera z  zn ow u  b ard zo  
ży w a  w alka m i-idzy kupcam i r fab rykan tam i.—  
W  rz e c z o n y c h  pam iętnikach , iako te ż  w  no­
w y ch  p rzed staw ien iach  , k tó r e  od zg ro m a d zeń  
k u p ieck ich  z n ayzn akom itszych  m iast handlo­

w y c h  w sp ieran e L ydź maią , składała dowody, 
ż e  za g ra n iczn e  fa b ry k a ty , w p ro w a d zo n e w  cza ­
sie  obu n aiazdow  n ie p rzyja cie lsk ich  , g d zie  
w szy stk ie  u staw y c ło w e  za w ieszo n e b y ły , .p r a ­
w ie  w szy stk ie  się w  tr z e c ie y  i c zw a rte y  r ę c e  
zn ayd u ią ; ż e  p r z e z  te ra źn ic y szy c h  p o siad a czy  
w p o śró d  gran ic  k ra ip w ych  b o n a  f i d e  za ku ­
pione zo sta ły  , i  ż e  zatem  ich  za grab ien ie  b y ­
ło b y  n ayn iesp raw iedliw szem  ; ź e  p rzym u szon y 
w y w o ź  z a g r a n ic ę  ty c h że  t o w a r ó w ,  ch o cia żb y  
do te g o  no Wy term in  m iał bydź ustan ow iony ,  
zg u b iłb y  p rz e c ie ż  w ła ś c ic ie ló w  o n y c h ź e , g d yż 
c i n ie zn aleźlib y  za  gran icą  k u p có w  na te  to ­
w ary , tem  b a rd ziey  , gd y w arto ść  tak ow ych  z a  
gra n icą  d aleko  iest m n ieysza, an iżeli w e  F r a ń - ,  
c y i ,  a p r z e z  w ie lk ie  k ośzta  tran sp o rtu  aż d o  
gran icy  , ie szc ze b y  się b a rd zie y  zm n ieyszyć  uiu- 
siała.‘ -

„ A to li  p r z y  system acie -UŻ r a z  p rzy ię ty m  ,  
iest r z e c z ą  b ard zo  w ątpliw ą , c z y li te w szy st­
k ie  n a g lą ce  p rzed staw ien ia  po żąd an e w ra że n ie  
sprawną, tem  b a rd zie y , gd y  fa b ry ka n ci F r a n -  
CHzey na n ow o b ard zo  staraią się d o w ieśd ź, ź© 
ich  fab ryki k o n ie c z n ie  upaśdż m uszą , ieże lih y  
od d o tych cześn ey  su ro w o ści w zględem  tow a­
ró w  za gran iczn ych  , ch o ciażb y  i  naym niey od­
stąpiono. Z  w ielką n iecierp liw o ścią  w yglądała 
w iec , iaki w  tem  w y ro k  zapadnie. “

W  ed łu g  doniesień pism  p u b liczn y ch , m ia­
ły w  n ocy z  dnia 3 ig o  G rudn ia  na * w szy  S ty c z ­
n ia , w ybuchn ąć w B o r d e a u x  ro zru ch y . G m in 
p o sp ólstw a ch cia ł p o d  d ow ód ztw em  O llic e r ó w  
p o b iera ją cych  p o ło w ę  żo łd u , w ziąć się d o  b ro-- 
m  , op an ow ać p la ce  i gm achy p u b lic z n e , ude­
rzy ć  na g w a łt, napaśdź na g w a rd y e  n aro d o w e, 
rab ow ać, i inn e zd ro żn o ści p o p e łn ić . C z u jn o ś ć  
G u b e rn a to ra , H rabiego L o y e r d o ,  zn iw e c z y ­
ła  ten  zarhach. D o w ie d z ia ł oh się , ż e  sp i­
sk o w i sch o d zili się w  'la  B a s t  l e ,  po tamtejr 
stronie' r z e k i K ilk u  ndcam i przed ' 3 iw szy r«  
G ru d n ia , p o sze d ł t a m , oto czo n y generalnym  
Sztabem  swoim  , i  a re szto w a ł sam k ilk u  na­
czelników - W  p a p iera ch  ich  zn alezio n o  oał\ę 
u rzą d zen ie  te g o  sp isku. D o w o d c ą 'sp isk o w y c h  
b y ł  S z e f  s z w a d ro n u , n azw iskiem  V e d r i n i .  
P o d p o ru c zn ic y  , p rze zn a c ze n i b yli w e d łu g  tę­
go  zam achu , na J e n e ra ło w -P o ru c zn ik o w  , etc. 
L o y e r d o  w y p ra w ił z  tego  p o w o d u  z a ra z  
g o ń ca  do P a r y ż a .  T e r a z  pan uie w  B o r -  
d e a u x  n ayzu p ełn ieysza  spohoyność. . ,

W  N a n t e s ,  a re szto w a n o  d. 1 . S ty czn ia  3' 
osoby, u w ik ła n e  w  spisek R a n d  o n a  w  B o r -  
d c a u s ,  k tó ry  /  iak iu ż  d o n ieśliśm y) d a w n ie j 
aresztow anym  zo sta ł.

P o d łu g  p ryw atn eg o  listu  z L u g d u n u ,  fun t 
cbleba k o sz to w a ł ta m -8 so ld o w  , butelka wina.
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a .ayp olled tu cyszego  iQ so ld ó w  j  t r z y  czw arte, 
e z ę ś c i fa b ryk  są zam kn ięte, 20,000 ro b o tn ik ó w  
n ie  m a ro b o ty  ; żeb ra cy  tułają. się p o  w s z y s t­
k ic h  n lieach.. R z ą d  k aże z b ie ra ć  sk ład k i do­
b ro c zy n n e ., Ojsada sk łada się z  io ,o o o  F ra n cu - 
b ó w  i  S z w a jc a r ó w .

'  Pom iędzy, W a n d eyczyk a m i. panuią r o z ­
te rk i. C i ,  k tó r z y  podczas, r e w o lu c ji  woynę. 
to c z y li  w. W a n d e i ,  są g łó w n y m i n ie p rzy ja ció ł­
m i tych  , k tó rym i w  roku  i 8 i 5 d o w o d ził L .a- 
T o  c h e -  J  a-qu e 1 i n. P ie rw si , będący pod do­
w ó d ztw e m  J e n e r a łó w S a p  i  n e  a u  i  A ut.ich-a.m  p. 
w e s z li  z  B o n a p a r t e m  w  układ y p rze d  bitwą- 
p o d  Y Y a t e r l  o o , a w sze la k o  otrzym ali, zn ak i 
d o sto jn o śc i i. n ag rod y, n a leżą ce  się- ty lko  w ie r­
n o ści. R o zm a ito ść  postęp ow an ia  obu tych  w o js k  
W a n d e y s k i c h 1 ro zm aito ść  o d eb ran ych  ode 
I )w o r u  n agród  ,, b ęd zie  p o w o d em  c ią g łe j  m ię -  

• d z y  n iem i za zd ro śc i..
W t  Cr C & yr.

N a y ia śn ic y sza , C esarska  X iężn iczk a  A u -  
s t r y a c k a ,  X iężn a  P a r m y ,  P i a c e n c y i  i" 
O w a s t a l l i ,  w y d ała  d. 26. G rudnia w y r o k , 
m o cą  k tó re g o  w  za rzą d z ie  K ra ió w  sw o ich  k il­
k a  w ażn ych  odm ian p o e z y n iła , w  skutku k tó ­
r y c h , p o czą w szy  od d. i .  S tyczn ia  18 1750 , zn ie- 
a ion e n zostało- M inisterium  S tan u Xięstw- r z e ­
czo n ych  , a w  m ie js c e  tego  u tw o rzo n a  Rada 
S ta n u , k tó rey  pod niebytń ość N ayiaśn ieyszey 
X ię ż n y , H rabia. M a g a w i ł y  - C e r  a t r  p rzo d k a - 
w a ć  b ęd zie .. W sz y stk ie  spraw y , za łatw ian e 
d o ty ch cza s  p r z e z  .M inisterium . S ta n u , ro zd z ie ­
lo n o  będą m ięd zy  dw a n ie p o d leg łe  D ep arta­
m e n t* , ż  k tó rych  p ie rw szy  n azyw ać się b ęd zie  
P re zy d e n c y ą  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  a. 
d ru g i P re zy d e n c yą  P r z y c h o d ó w .  Z n iesion o  
W P a r m i e  tah eż urzędy S ek re ta rza  jen era l-  
u e g o  i- S e k re ta rza  Sianu., n ac ze ln e g o  P łatn ika  
i  oso bn ego  P o b o rc y . S k a rb n ik  je a e r s ln y  ma 
so b ie  p o le co n y  p o b ó r i w ydatek  w szy stk ich  
p ien ięd zy  rząd o w ych . R adca Stanu  C o r n a -  
e h i  a , m ianow any P re ze se m  S p raw  W c w n ę trz -  
» y c h , a R ad ca  Stanu  H rabia T a c c o i i ,  P r e ­
z e s e m  P rzy ch o d ó w ,,

N i e m c y .
D n ia  750. S ty czn ia  w y sz ło  R ró lew sk n -W ir- 

łem b ersk ie  r o z p  'rzą d zen ie  , sio cą  k tó reg o  pro- 
i f  kt do utw orzen ia. T o w a rzy stw  D o b ro czyn n o -, 
ś c i ,  iako o koliczn ościom  czasow ym i zu p e łn ie  
p r z y z w o it y ,  p rzy ięto . T e  T o w a rzy stw a  łączą  
się z-istn ącym . iuż instytutem  i  funduszem  ubo­
g ich .. G łów n e- T o w a rzy stw o  z n a y lu ie  się w  
S u t u - t g a r d z i e . .  O ż  .*cn«4, dła u b o ższy ch  k la s s * 
L udu . sa ezeg ó ln iey  aciążb w e.-okoliczn ości, dały  
p an u lącey  K r ó lo w e j  pow ód: do..- w ykon an ia  to- 
£0 planu..

' D o  T T e i l b r o n o u  n a d esz ła  iu ź  ezę ść  0- 
w eg o  zb oża , k tó re  R zą d  K ró lew sk o  - W iriiem - 
h ersk i w  o d le g ły c h  ok o licach  zo k u p ił. J est to 
p szen ica  i ży to  gatun ku nay c e ln ie jsze g o - J e ­
ż e li  p ogod a do. tran sp o rtu  na w o d zie  p o s łu ż y , 
p rzy b ę d ą  w k ró tc e  d a ls z e , b ardzo, zn ak o m ite  
zapasy.

W e d łu g  p u b liczn ych  w iad o m o ści z  F r a n k -  
f ó r t u ^ n a d  M e n e m ,  m a te ra z  Ż ydow stw o ta­
m eczn e  u k ład a ć  s ię  -z Sen atem  w zględ em  u trzy­
m ania sw o ich  p raw  ob yw ate lsk ich  , i sp o d zie­
w ano się za g o d ze n la  tey  sp ra w y  z  obopolnem . 
zadow olnienicm .,

S eym  N i e m i e c k i ,  k tó r y  ni ci a ki cza s  n ie 
od p ra w ia ł p o sie d ze ń ) r o z p o c z ą łie  zn e w u  *k 
1 3- S tyczn ia..

R o 8 9 7 a-
G a zety  F r a n k f ó r t s k i e  u m ieściły  po-, 

nizszy. l is t  N ,  C esarza. R o ssyysk ieg o  i  K ró la  
P o ls k ie g o , p isan y do P . W i l h e l m a ,  K ró ­
le w sk o  - P ruskiego- R a d c y , autora pism a pod. 
ty tu łem  :. N ad zie je  N iem iec (  D  e  u t  s c  l i - 1 
l a n d a  H o f f n u n g e o ,  F r a n k f u r t  b e i  A n -  
d r e a  1 8 1 6 . ) .  „Jestem - W P a n u  w d zięczn ym  
za  ó w  sposób- m yślenia , k tó ry  mi p rz y  p r z e ­
słan iu  sw o iego  pism a o b ratersk im  i ch rześciiań - 
skim  A k c ie  zw iązko w ym  z  dnia i 4go ( abgo )  
W r z e ś n ia  , o k a zu iesz. -U w aga, k tórą  W P a n  na 
d o c ie c ze n ie  dneha ieg o  ł o ż y ł e ś , d ow od zi r z e ­
telną g o rliw o ść  Jego- o to», co  ie st dob rem  , 
iako też godną uw agi b ystro ść  rozum u. U ro­
c zysta  um ow a., na p ro sty c h  i w zn io s ły c h  p rz e ­
p isa ch  B oga, i Z b a w ic ie la  n a sze g o  zasadzona , 
o tw ie ra  żąd zy dociekan ia  r o z le g łe  p o le  do za ­
stanow ień. n aypo w ab m eyszych . T y lk o  p r z e z  
zg o d n o ść  p o zyska n ych  w id o k ó w  , p o łą czo n a  z  
życzen iam i w szy stk ich  rz e te ln y c h  P r z y ja c ió ł  
R o d u  lu d zk ie g o  , m iże stać się podobnem  do 
w ykonania r z e c z y w is te  zastoso w an ie  zn a le z io ­
n ych  p r a w d  d o to w a rzy sk ic h  i ob yw ate lskich  
s to su n k ó w ,, m iędzy L udam i n aw zaiem  za ch o ­
d zących . P o n ie w a ż  zasady w  piśm ie W P a n a  
ro zw in ięte  w yra źn ie  do tey części, pom yśln o­
śc i p o w sze c h n e y  zrn ie rza ią , p rze to  ie st m i 
p rzy le m n ie ’ okazać W P a n u  sz c z c g ó ln ie y sz e  u- 
ko n ten taw an ie m o ie , i  dać ran p rz e z  to z a p e ­
w n ien ie  w ysokiego  szacu,nka m oiego .

W  P e t e r s b u r g u  dni§ 3.ogo L isto p a d a  
18 16 .

(P o d p isa n o ) A l e s a n d e r ,

O m y ł k a .  W  p r z e s z ły m  n u m erze , g a ze­
ty  nasz-ey, w  przedostatnim  w ie rszu  artyku łu , z  
K ró lestw a  P o l s k i e g o ,  zam iast 27. S ty czn ia  .. 
popraw ić-: 17 . Styczn ia,.'


